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P I E  D E R  Y B  A U G U S T

z  Bozey Łaski K ró l Saski JLiąze TT arszawski etę.
/  .  •

W szem  w o b ec  i każdem u z osobna kom u o tern w iedzieć należy, w ia- 
Bomo czyniem y, iż Sąd Nasz Kassacyiny K lęstw a W arszaw skiego  w ydał 
Wyrok następu iący :

Działo się w W arszaw ie, w Pałacu zw ykłych posie­
dzeń R a d y  Stanu , K rasińskich zwanym  , na posie­
dzeniu zgromadzonego Sądu Rassacyinego , dnia 
szóstego miesiąca Grudnia tysiąc ośmset iedendstego 

reku.

S Ą D  R A S  S A  C Y I N Y.
_A I  E  S T  T V  A  TV A R S  Z  A  W S  K I  E G O

•>- ^  N "  ’̂ . ;  > -

M iedzy R ozalią z G olańskich pierwszego ślubu Franciszka Stankiew icza, 
pow tórnego L udw ika H rab i Skarbka m ałżonką w  W arszaw ie w  domu I łu -  
mackie zwanym zamieszkałą, zanoszącą rekurs p rzeciw  W yrokow i Sądu Appel- 
lacyinego w dniach trzydziestym  S ierpnia, i  d r u g i m  W rześn ia  tysiąc, ośmset 
Ósmego roku zapadłem u, przez M ecenasa Ł ukasza Bogusławskiego z ie- 
d n ć y ; —  a Ludw ikiem  Hrabią; Skarbkiem  O rderu  Świętego Stanisław a K a­
w alerem  w e W si Piskorce w  D epartam encie W arszaw skim  zam ieszkałym do 
Kassacyi pow ołanym , przez Mecenasa X aw erego K iedrzynskiego z drugiey 
strony 4

Maiąc sobie rapportem  Kommissyi Podan i  Instrukc j i  przełożony nastę- 
jm iący stan spraw y.
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Torażnieysza rekurśn iąca otrzym aw szy w  dniu p ią tym  K w ietn ia  tysiąc 
ośmset trzeciego w yrokiem  Regerfęyi W arszaw skiey rozw ód z pierw szym  mę­
żem gvvoim Franciszkiem  Stankiewiczem  przed  upłyńiem em  dziew ięciu m ie­
sięcy, i praw em  zeszłego rządu , 'i w yrokiem  oznaczonych , w eszła na dniu 
siódmym Maia tegoż roku tysiąc ośmset trzeciego w  pow tórne śluby z L u d w i­
kiem  H rab ią  Skarbkiem w tuteyszym  kościele zgrom adzenia Ew augielicko - re ­
formowanego. Tegoż samego dnia strony zaw arły  m iędzy sobą uk ład  w  czte­
rech p u n k ta ch , iuż stósuiący się do isto tnych małżeńskiego pożycia obow ią­
zków , iużjZapewniaiący dla m ałżonki niektóre korzyści z dochodów , iuż na­
reszcie zastrzegaiący , iż koszta na mieszkanie w  W arszaw ie do zony, na 
w si zaś do męża m aią należeć.

Po upłynionych k ilkunastu  miesiącach mieszkania na w si, H rab ina Skar^* 
bkow a przeniosła się do W arszaw y , i w  krotce potem  mąż zabierając się do 
rozwodowego processu , podał na początku roku tysiąc ośmset piątego prożbę 
do R egencyi W arśzaw skićy , iżby w  m iarę iego dochodów nie przenoszących 
ośmset sześćdziesiąt dziewięć ta la ró w , p rzez  w zgląd oraź iż żona iego n ie m u  
z m aiątku  nie w n io s ła , i że nie iest stanu szlacheckiego, wyznaczone zostały 
sposobem in term istic i alim enta w  przyzw oitey  miesięcznćy ilości. T ym  cza­
sem zaś w ytoczył przeciw  niey spraw ę rozw odow ą do K onsystorza W arsza ­
w skiego, k tó rą  Regencya w strzym ała ,.  nie dozwalaiąc wchodzić duchownym  
K ato lick im  w rozpoznaw anie ślubów w Kościćle Ew angielickim  zaw ieranych.

G dy H rabia Skarbek na ostatnim  co do spraw y ałim eritarney nie staw ił 
.sie te rm in ie , skazany został na miesięczną opłatę dla żony w  ilości pięćdziesiąt 
uz*erwonyc'h złotych: B ron ił się przeciw  tem u dekretow i drogą reśty tucy i,
przyw odząc i postępow anie swey żony, i ów układ mocą którego m ieszkając 
w  W arszaw ie  z w łasnych funduszów  pow inna się były u trzym yw ać; mimo 
tęgo iednak Regencya D ekretem  dw udziestego M arca tysiąc ośmset szóstego, 
alim enta miesięczne aż do ukończenia processu rozwodowego po czerw onych 
złotych dwadzieścia .pięć dla H rab iny  Skarbkow ey przeznaczyła: i na zażalenia 
Skarbka do K anclerza Pruskiego , przyw odząc iż dekret iey w edług ord'yna- 
cyi processow ey, co do aiimentarnego in tern iisticum , nie podpada żadnemu 
dalszemu odw ołaniu; obiecała spraw e rozw ódpw ą przyspieszyć. —

. 4 . - * * s_\ !

G dy przed  polityczną zmianą k r a iu , doświadczona p rzez Regencya ygoda 
m iędzy m ałżonkam i, z powody, niestaw ienia się H rabiny Skarbkow ey na te r-



m inie do skutku n ie p rzyszła , zaczęły  strony obiedw ie iuż pod nowym  rzą ­
dem  spraw ę popierać. Hpór 'o alim enta przez -kilkanaście miesięcy na bezsku­
tecznych > podawaniach do Sądu zalegał, tym  czasem Kómmissya’ Rządząca, 
U chw ałą siedmnastego M arca tysiąc ośmset siodmego uznała ..potrzebę zaw ie­
szenia wszelkich spraw o nieważność ślubów , k tó re  na mocy wydanych przez 
Regencye Pruskie rozw odów  odbywanenii by ły  w  kościołach w yznania dys- 
sydenckiego.

.W  roku  tysiąc ośmset ósmym przed w prow adzeniem  K odexu Napoleona 
pow ołał U rabia Skarbek żonę sw oią pi’zed Sąd jm iednawczy, ofiaruiąc iey 
uk ład  w zględem wszelkich m ajątkow ych okoliczności, i  popieraiąc go nastepu- 
iąeem i pow odam i:

1. że ślub ze -wszech w zględów  był n iew ażnym ,
2 . że dochód roczny H rab ieg o , zaledwie na w yżyw ienie iego samego w ie­

kiem i kalectwem  obciążonego w ystarczaj
5. że nareszcie H rabina stósownie do w arunku przedślubnego układu sa­

m a potrzebom  swoim zaradzać p o w in n a ( skoro m ieszka w  W a r­
szaw ie ;

Po bezskutecznem doświadczeniu zgody, odesłane zostały strony do roz­
praw y Sądowey, i w  dniu dw udziestym  pierw szym  Maia tysiąc ośmset ósme­
g o , w yszedł przeciw  H rabinie Skarbkow ey zapozew  do T rybunału  W arsza­
w sk iego , w edług dawnóy formy drukow any z przyłączeniem  do niego doku­
m entów  rzecz w spieraiących a mianowicie dawnieyszego przełożenia do D yre- 
kcyi Spraw iedliwości w  dniu  trzydziestym  Czerwca tysiąc ośmset siodmego 
roku  podanego.

W  tym  samym w łaśnie czasie spraw a o rozw ód do K onsystorza ducho­
wnego w niesiona, w strzjonaną została przez odpowiedź P roku ra to ra  Z pow o­
du iż instrnkeya w  niey prźed w prow adzeniem  K odexu Ńapoleona ukończoną 
n ie b y ła . T rybunał cyw ilny sądząc spraw ę z powyższego p o zw u , opuszcza­
jąc w  w yroku swoim wszelkie z obustron wnoszone kon trow ersye, obcw iązał 
fja dniu ośmnastym Czerw ca tysiąc ośmset osmego H rabiego S k arb k a :

,, do płacenia żonie swoićy alim entów  dekretem  byłey Regencyi 
W arszaw skiey postanow ionych, aż do czasu tym że dekretem  regeri- 
cyinym oznaczonego,

< 1 to  * pow odów  :
i .  że zw iązek m ałżeński]m iędzy spór wiodącem i stronam i, w  edług za­

sad i przepisów  praw a zeszłego R ządu  Części JI. ty t. I. §. 856. i na-



s tepnych  nie  m oże bydź uw ażany  za m ałżeństw o uboczne czyli 
z lew e j  reki.

2. źe d e k re t  R egency i P ru sk ie y  op ła tę  a lim en tów  stanow iący  ies t  
prawomocnym.

O dw oła ł  sie od tego w y ro k u  H ra b ia  Skarbek  i  w  zapozw ie  p rzed  Sąd 
A ppellaćyiny w ydanym  przyw odził  m iedzy  in n e m i :

i e  Sąd p ierw szey  Instancyi m iał przed, sobą udow odnioną  n iepraw ność  
z w ią zk u  m ałżeńskiego , i  n iedo trzym an ie  o b o w ią z k ó w , a t e r a  sam em ,w i­
n ien  był uznać H ra b in ę  Skarbkow ą , iako nieupow ażnioną w ed ług  zasad 
p raw a  p rask iego  do żądan ia  alim entów.
i e  om inął bez ro zw iązan ia  w iele w niosków  sp raw ę pop iera iących  i  p rze­
stał iedynie  n a  uznan iu  dek re tu  p ru sk ie y  R egency i p raw o m o cn y m , lubo 
po n im  sama n a w e t  R egencya w yznaczała  te rm in  do zgody.

Sąd A ppellaćyiny w y ro k u iąc  w  dniach t rzydz ie s tym  S ie rpn ia  i d ru g im  
W rz e śn ia  tysiąc ośmset osmego r o k u ,  uznał nay p r z ó d :

zw iązek  m ałżeńsk i w  cyw ilnym  w zględzie  za  ż a d e n , uw o ln i ł  m ęża  od 
p łacen ia  nadal a l im e n tó w ;
i  naosta tek  co do a lim en tów  zaleg łych  o d  pierw szego P a ź d z ie rn ik a  tysiąe 
ośmset czw artego  uchy la iąc  daw nieysze  decyzye R e g e n c y i , iako n iep ra ­
w om ocne , czw artą  ty lko  cześć z dochodów  rocznych  H rab ieg o  Skarbka, 
p rzeznaczy ł  na  a lim enta  za każdy ro k  upiyniony. —

P rzec iw  tem u  S ą d u  Appellacyinego w 'yrokowi zanosząc rek u rs  R oza l ia  z G o-  
iańskich H ra b in a  Skarbkow a p rz e z  Mecenasa Bogusławskiego następn iącem i 
poprzeć go us iłu ie  pow odam i.

l . źe wr zapozw ie do T ry b u n a łu  uchybione  zos ta ły  w szelk ie  form al­
ności A rt .  6 1 .  K o d e x u  Napoleona pod  niew ażnością zalecone. —

s ,  źe gdy stosow nie do u c h w a ły  K om m issyi R ządzącey  w y żey  w zn iian -  
kow aney , p rzed  epoką w prow adzen ia  K o d ex u  N apoleona, sp raw y  
tego rodza iu  nie mogły bydź są d z o n e , p rze to  H r a b ia  Skarbek  n ie ­
w łaśc iw ie  z wnioskam i sw em i u d a w a ł  się do Sądu Pokoiu  5 -— a na­
s tępn ie  po w p ro w a d z e n iu  K odexu  gdy spraw a o rozw iązan ie  m ał­
żeństw a nie była  z rzę d u  zaległych w in ien  był p rzep row adzać  ią  
drogą  Ą rt .  230 .' —  266^ K o d ex u  Napoleona wskazaną ;



h -  ,̂e Sad Appelłacyiny połączył nielegalnie dwie różne sprawy o ali­
menta i o rozwod, kture równie podług prawa zeszłego rządu , iak 
podług Kodexu Napoleona różnym podlegaią postępowania prze­
pisom;

4 . że Sąd wyrokujący wiedząc o rozpoezęciu sprawy WJ Konsystorzu 
nie dał baczenia na Art. 16S. — 172. Kodexu postępowania, oraz 
§§• 1^9- —  j 66. Części I. tyt. II. Ordyuacyi processowey zeszłego 
rządu według których okoliczność ta  stanowić była powinna 
exceptionem fori. —

Madewszystko zas strona rekursuiąca na tycłi dwóch głównych zarzutach 
skargę swoią opiera:

5. że .rozwód W pierwszey Instancy! nie był żądanym, gdy według 
pozwu  ̂ osnowy wyroku rzecz tylko szła o alimenta, gdy nawet 
Hrabia Skarbek sprawy o rozwód wprowadzać nie mógł z przy­
czyny trwaiącey Uchwały Kommissyi Rządzącej siedmnastego Mar­
ca tysiąc ośmset siódmego, przecież Sąd Appelłacyiny sądził rzecz 
w  pierwszey instancyi nie wnoszoną, sądził nad żądanie strony, 
stosurąc mylnie Art. 473. Kodexu postępowania, sprawa bowiem 
rozyvodowa ani w tym razie mogła bydź sprawą główną, ani mogła 
bydż przygotowaną bez przeyścia pierwszey Instancyi. —

G. ze nadwerężona została decyzja prawomocna Regencyi zeszłego 
rządu, gdy Sąd wyrokuiący bez względu na nią zredukował ali­
menta za czas upłynióny, przez co obraził przepisy §§. 56. i 57 . 
tyt. XU, Ordynacyi Sądowćy Pruskiey.. -_

a tak odwołując się do Art. 10. pod liczbami I II. i III. Organizacyi Sadu 
Kassacyinego domaga się skassowania zaskarżonego wyroku i odesłania 
Sprawy do innego Sądu Appellacyinego Wydziału ;

Przeciwnie strona do Kassacyi powołana przywodząc, iż wszelkie za- 
t zucane uchybienia formalności, ieżeli iakie hydź mogły, stósownie do Arty­
kułu i 73: Kodexu postępowania r pokryj; emi zostały, gdy ani w pierwszey 
ani w drugićy Instancyi, przez stronę rekursuiącą , w  czasie wnoszonemi nie 
hJ l J> szczególniej nad dwoma ostatniemi zastanawia się powodami a twierdzi;



że  s p r a w a  o ro z w ią z a n ie  m a łż e ń s tw a  b y ła  do p ie rw s z e y  In s tan c y i  wno­
s z o n ą ,  czego d o w o d z ą  dok.unienta p rz y łą c z o n e  do z a p o z w u  , i sam  w y r o k  
T r y b u n a ł u ,  że s p r a w a  t a  n ie  sam e ty lk o  o b e y m o w a ła  a l im e n ta ,  ź e  z a  
r z ą d u  ieszcze ze sz łeg o  d o s ta tec zn ie  b y ła  p r z y g o to w a n ą  p rzeszed łszy  w s z y ­
s tk ie  d o ś w ia d c z e n ia  z g o d y , źe n a w e t  w y r o k  p ie rw s z e y  In s tan c y i  n a  w n io ­
sek  s t r o n y  w z g lę d e m  ś lu b u  z a w a r te g o  te rn  sam em  p r z y z n a ł  m u  w ażność ,  
g d y  an i go r o z w i ą z a ł ,  an i  za  n ie w a ż n y  p o cz y ta ł .

O d p ie r a ią c  d a le y  w n io sek  s t ro n y  r e k u r s u ią c e y ,  w z g lę d e m  p ra w o m o cn o śc i  
d e c y z y i  a l im e n ta r n e y  za  r z ą d u  ze sz łeg o  w  R e g e n c y i  W a r s z a w s k i e y w y d a -  
n e y ,  u t r z y m u i e  iż  t a k o w e  resolutum  iak o  ty m c z a s o w e , /  do p o ty  i e d y n ię  
t r w a ć  m o g ło ,  p o k ib y  s tan o w c za  n ie z a p a d ła  d e c y ż y a  —  i lu b o  s to so w n ie  dó  
p r a w a  p rz e z  s t ro n ę  p rz y to c z o n e g o  ap p e l lo w a ć  o d  t a k o w y c h  r e s o lu tó w  n ie  
m o ż n a  , n ie  n a d a ie  im  to  iedn;«; i s t o t n e j  p ra w o m o c n o ś c i ,  t a k  iż b y  Sąd  p r z y  
ro z p o z n a n iu  g łó w n eg o  s p o ru  n ie  m ia ł  m o cy  zm ien ić  o n e , z w s te c z n y m  n a ­
w e t  s k u t k i e m , gkoro d o s t r z e ż e , iź n a  fa łs z y w y c h  d a ta c h  w y d a n e m i  zo ­
s ta ły .  — ■

ogólnie'* zaś  d o m ag a  s i ę : ab y  s t ro n a  r e k u r s u i ą c a  g d y  n ie  u d o w o d n ią  ż a d n e y  
. o b ra z y  p r a w a ,  i  i s to tn y c h  sąd o w e g o  p o s tę p o w a n ia  p r z e p i s ó w ,  ze  sk a rg ą  

sw o ią  o d d a lo n ą  b y ła  i

P o  w y s łu c h a n iu  r a p p o r t u  K oU nn issy i  P o d a ń  i  I n s t r u k c y i ,  o raz  w n io ­
sk ó w  K ró le w s k ie g o  p r z y  S ąd z ie  sw o im  P r o k u r a t o r a , k tó r y  p rz e c h o d z ą c  p o ­
w o d y  n a  ia k ic h  Sąd  w y r o k u ią c y ,  m a łż e ń s tw o  u z n a ł  z a  żadne ,  u w a ż a  w sz y s tk ie  
iako  w y r a ź n e m u  p r a w u  p rz e c iw n e /

a  n a y p r z ó d  p ie rw s z y  p o w ó d  źe H r a b i n a  S k a rb k o w a  m im o  z a k a z u  §. 20. 
ty t .  I. C zęśc i 2 . p r a w a  p o w sze ch n eg o  p ru sk ie g o  i  m im o  w y ra ź n e g o  za­
k a z u  ro z w o d o w e g o  w y r o k u  p o m ię d z y  n ią  a  p ie rw s z y m  ie y  m ę ż e m  z a ­
p a d ł e g o , p r z e d  u p ły n ie n ie m  d z ie w ię c iu  m ie s ięcy  w e sz ła  w  ś lu b y  p o ­
w tó r n e  , p r a w e m  kaironicznein  w'cale n ie o b ie ty ,  p o d łu g  w y ra ź n e g o  
p r a w a  w  §, 1018.. C zęśc i I I ,  t y t .  I. T i iep o c iąg a  za sobą n iew a żn o śc i  
a  te rn  m n ie y  nullita tem  m a łż e ń s tw a ;

1 '  >  ' N

d ru g i  p o w ó d  z ła m a n ia  w ia r y  m a łź e ń sk ie y  lu b  p r z y n a y m n ić y  m ocnego  
o to  p o d e y r z c n ia ,  acz  n ie w y ra ź n ie  p rz y w ie d z io n y ,  o k a z u ią c y  się ie -  

* d n a k  z z a c y to w a n ia  §. p r a w a  o t y m  m ó w ią c e g o ,  m ó g łb y  w p ra w d z ie
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bydź powodem rozwodu, lecz nigdy nullltatis m atrim onii, iak o tem  
przepisy prawa w tyt. I. Części II., od §. 947.- do §. 979. przeko- 
ny w aią;

trzeci nakoniec powód z przedślubnego układu powzięty na żaden 
wzgląd zasługiwać nie m ógł, Sąd przecież wyrokuiący na tak słabych 
zasadach bez względu na skutki prawa w  §§. h i. —  67. ty t. II. 
Części II. prawa powszechnego pi’uskiego obięte nullitatem matrimonii 
zaw yrokow ał;

gdy atoli strona rekursuiąea zarzu tu  tego między powodami rekursu  nie- 
p rzy tacza, Królewski przy Sądzie Kassacyinym Prokurator domaga się 
z urzędu skassowania wyroku na zadosyć uczynienie p raw u :

Przechodząc zaś daley zarzuty strony rekursuiącey i przyznaiąc ze wy­
rok pierwszeyTnstancyi i pozew do Trybunału wydany, nie dowodzą aby 
rozwód w pierwszey Instancyi miał bydi żądanym, a razem porowny- 
Waiąc tę okoliczność z Art. 464. Kodexu postępowania który w Instan­
cyi Appllacyiney nowych żądań czynić zabrania, wnosi iż Sąd Appellacyi- 
ny tak z tego pow odu, iako tęź i dla tego nad żądanie strony wyroko­
w ał, że gdyby nawet rozwód był żądany, tedy nie nullitas m atrim onii;

Kiemnięy przytaczając §. 56: tyt. X L. Ordynacyi Sądowey pruskiey 
utrzym nie źe Sąd wyrokuiący popełnił'obrażę tego' praw a, redukuiąc ali­
menta nawet za czas upłyniony;
a tak dwa ostatnie powody rekursu dostatecznie ugruntowanemi 
uznaie; —*

S Ą D  K  A S S A C Y  I N Y 7

rozwiązuiąc nayprzód wnipski. Królewskiego przy Sądzie swoim Prokura­
tora  z urzędu uczynione;

zwrażywszy

iż Sąd wyrokuiący uznał nullitatem matrimonii na powodach, które do 
rozwodu tylko mieysce dawać by mogły, pomiiaiąc wzgląd na skutki pra-
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Wa’ w §§. 5l. —  57. ty t. II. Części II. prawa powszechnego pruskiego 
wyrażone ;

W yrok Sądu Appellacyinego W dniach trzydziestym  Sierpnia i drugim  
W rześnia tysiąc ośmset osmego zapadły iedynie na zadosyć uczynienie 
obrażonemu praw u, bez żadnego dla stron skutku kassuie;

Co zaś do samego rekursu;

zważywszy ,

iż przytoczone w  czterech pierwszych punktach uchybienia formalności, 
i  wyłączenia, nie s.ą z rzędu ty ch , które by wedłng Ai't. 175. Kodexu 
postępowania Sądowego pokrytemi bydź nie mogły i w  rzeczy samey 
przez niewnósżenie ich w pierwszych instancyach W czasie przyzwoi­
tym  poki'ytemi zosta ły ;

zważywszy

iż sprawa rozwodowa zarażeni ze sprawą nullitatis matrimonii, iak się ze 
skargi pod dniem trzydziestym  Czerwca tysiąc ośmset siódmego do po­
zwu przyłączoney okazuie, przed Trybunał pierwszey Instancyi Depar­
tam entu W arszawskiego wprowadzoną b y ła , a przeto Sąd 'Appella- 
cyiny tęż sprawę w przyzw oitey Instancyi sądzić był mocen;

zważywszy nakoniec

iż w  myśl §. 56. ty t. XL. Ordynacyi Sądowćy pruskiey postanowione 
przez Sąd regencyiny intermisticum, nie może bydź uważane za wyrok 
prawomocny , któregoby Sąd przy rozpoznaniu sprawy główney zmienić 
nie był m ocen; '

Rekurs Rozalii z Golańskich Hrabiny Skarbkowey przeciw wyroko­
wi Sądu Appellacyinego na początku wymienionemu, rozsądzaiąc :

tenże rekurs odrzuca; summę dwadzieścia pięć Złotych w pa­
pierze stemplowanym od wpisu złożoną, u tw ierdza, takąż sum-
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rnę rów nie W stem plowanym  papierze od ninieyszego w yroku opła­
c o n a  mieć chce przez stronę rekursu iącą i tęź stronę na pow róce­
nie kosztów  stronie powołaney, oraz stosownie do A rt. 08. O iga- 
nizacyi Sądu K assacyinego, na zapłacenie grzyw ien na fundusz 
ubogich w  summie sto pięćdziesiąt Z łotych skazuie mocą ni­
nieyszego w yroku. —

W ydrukow ać (podpisano) S. P o t o c k i  Prezes-
F e lix  Ł u b i e ń s h  i  (L.S.) L.Osiński Pisarz S R.

Minister Sprawiedliwości.
Zgodno z  O ryginałem  

(L. S . ) Antoni Joneman
Sekretarz Jeneralny.


